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Dnia wczorajszego odbywało się oœ godziny ri 
żałobne nabożeństwo za duszę wickopomnćj pa= 
mięci cesarza Alexandra w kaplicy zamkowćj 
iw kościele katedralnym, gdzie w obec pier- 
wszych władz i licznćj publiczności, oraz śród 
- muzyki wokalnćj, celebrował JW. X. biskup 
Sandomierski. 

Kommissja: rządowa sprawiedliwośći miano- 
wała patronami przy trybunale cywilnym pićr- 
wszćj instancji województwa mazowieckiego , 
panów Juljana Uszyńskiegoi Dawida Wożnia- 
kowskiego. : 

Nową degodnością dla pub! iczności warszaw- 
skićj , są latarnie astralne, zaprowadzone wo- 
grodzie saskim, które co wieczór SĄ zapalane 
i przez calą noc obszerny ten ogród oświecają. 


Do Redaktora Kurjera Polskiego. 


Pewny będ:c, że pismo WPana, wierne 

; swojćj obietnicy w prospekcie wyrażonćj, chę- 
tnie umieszczać będzie artykuły, wskazujące 
potrzeby powszechności i podające środki sto- 
sowne, a tém samém że da powód rozmaitym 
pisarzom , bąć na prowincji, bąć w stolicy do 
wynurzenia zdań o przedmiotach , które pismo 
W Pana pod rozwagę publiczną podawać będzie, 
pośpieszam Z% moją. korrespondencją , której 
przedmiot wprawdzie na pozór niewielkićj jest 


5 


wagi, ale w istocie w ścisłym zostaje związku 
z wygodą, spokojnością i zdrowiem mieszkań- 
ców, a zatóm publicznćj rozwagi jest godzien. 
Chcę tu mówić o kucharkach, nie o sztuce pod tym 
tytulem, którćj publiczność w teatrze Rozma- 
itości tak gęste sypie oklaski, iż się zdaje, że 
znalazła w nićj wszystko, co upodobania jćj 
schlebia i ze smakiem jćj jest zgodne, ale o tćjli- 
cznćj klaśsie istot rzeczywistych, które część 
naszych dochodów, nasze wygody i po części 
zdrowie nasze, mają w swoim ręku, a które 
obowiązki swoje najcześcićj tak źle administru- 
ją, iż powszechne w téj mierze słyszćć można 
narzegania, Co większa, iż kiedy do wszel- 
kich innych obowiązków,odnajpoważnićjszych 
i najtrudniejszych, do najłatwićjszych i naj- 
niepotrzebniejszych, mnóstwo gotowych jest 
kandydatów i kandydatek, tymczasem do tego 

owołania, do którego uczeni Wiedeńczyko- 
wie i Paryżanie ziomków swoich sposobią, 
częstokroć w naszym kantorze służących, nie- 
dostaje osób, godnych sztuki gastronomskićj. 
Ciekawą byłoby rzeczą czytać rozprawęo przy- 
czynach tego szczególnego zjawiska, napisaną 
przez jakiego gasironoma statystyka. Ale nim 
się taki pisarz zjawi, dobrze rzynajmnićj zą- 
pytać się znawców : czy nie ma jakiego sposo- 
bu, zaradzenia temu nieszczęścia? Czy n. p. 


założenie instytutu kucharek, lub Pn: ku- 
bo.czy 


charskićj nie odpowiadaloby cełowi? Al 
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nie byłoby pożytecznie, iżby młode osoby plci 
pięknćj, dobrze wychowane, obok innych 
wiadomości nabywały zawczasu z xiążek i do- 
świadczenia, prostćj ale potrzebnćj sztuki za- 
rządzania kuchnią? W tenczas każda pani do- 
mu potrafiłaby sama wskazać służącćj drogę do- 
skonalenia się w sztuce kucharskićj, zamiast co 
dziś niemal każda tćj znajomości od swćj ku- 
charki już oczekuje, jak gdyby przymiotuja- 
kiego, z którym się ludzie juz rodzą. Tym spo- 
sobem panie nniknęłyby zgryzot, jakich do- 
znają z niedostatku dobrych kucharek, a ku- 
charki nie doznawatyby nieprzyjemności, 
które są skutkiem ich niewiadomości. Na- 
śladnjmy w tym względzie naród niemiecki, 
jęśli chcemy mieć kucharki, równie zdatne , 
jak są Wiedeńskie, albo Berlińskie: Proszę 
WPana, Mości Redaktorze, ażebyś list ten, 1 
wszelkie pisma do których da powód w Kurje- 
rze Polskim umieścił, bo mnie, który jestem 
lubownikiem kuchni i wielbicielen. spokoj- 
ności domowćj, rzecz ta więcćj obchodzi, jak 
Teatr Rozmaitości i sławne jego Kucharki. 


Za listy zastawne płacono d. 1 grudnia po 96 złp. 27 gr. zą 
abligacje udzialowe 342. Ę 

Teatr Rozmaitości: Talizman niewidzialności, Mali Protek= 
torowie, Słomiany człowiek. "Teatr Francuzki: Matin et soir 
Le petit enfant prodigae. Les Cancans. 

Dziś zimna stopni 42, A 


Ka hiszpański dozwolił miastn Kadyxowi 
wystawić na jednym z placów mićjskich swoję 
statuę, a zarazem przyjął podarunek magi- 
stratu kadyxskiego i tamtejszćj izby handlowćj w 
summie miljona realów sobie ofiarowany. Mia 
sto Sewilla ofiarowało królowi w podarunku 

ółtora miljona realów , a kompanja gwadal- 
| Giskt złożyła ma w podarunku puszkę 
złotą na cygaratlrogiemi kamieniami wysadza- 
nąi wnićj dwanaście cygarów przedniego ga- 
tunku. Są to podarunki, z powodu bliskich 
zaślubin króla z xiężniczką neapolitańską, któ- 
ra wraz zkrólem i królową neapolitańską już 
dnia 19 listopada do Perp'gnan przybyłai dnia 


18 griidnia w Madrycie jest spodzićwana. Dla 
przyszićj swojćj oblubienicy kazał król J. hi- 
szpański robić w Paryżu kosztowne naszyjni- 
ki, które wprawdzie przybyły już do Madry- 
tu, ale w.drodze o mało nie stały się łupem 
rozbójników. W pićrwszych dnińeh listopa- 
da odbyła się w'Madrycie walka byków ; roz- 
JRR zwićrz porwał na rogi matadora,czy- 
i kierującego tą hecą i kilkakrotnie rzucał go 
w powietrze. Matador ten umarł zran otrzy” 
manych. Siedmnaście koni legło także od wście- 
kłości byków. 


Hiszpanie, którzy w kraju mexykańskim pod 
Tampico wylądowali, trzymają się tam jeszcze 

adług ostatnich doniesień z Mexyku do d, 16 
września dochodzących, ale posiłków z Flawan- 
ny nie spodziewali się wcale, W Hawannie 
niekontenci byli mieszkąńcy zpowoda, że z 
dochodów wyspy Kuba, rząd hiszpański zna- 
czne summy na swoję wyprawę przeciw Me- 
xykowi obrócił. Wokolicach Buenos-Ayres 
staczały w pićrwszćj połowie września wojska 
rządowe tćj rzeczypospolitej częste utarezki z 
wojskiem jenerała Rosas. Dekreta króla hi- 
szpańskiego, przyrzekające amnestję, nie zosta- 
ły jeszcze wykonane; liczne projekta względem 
zmniejszenia dochodów duchowieństwa hiszpań- 
skiego odkłada rząd na przyszłość. %yczliwi 
wyprawie hiszpańskićj przeciw Mexykowi, ra- 
dzą korzystać z nieprzychylności kreolów w 
krajn mexykańskim zamieszkałych do rządu me- 
xykańskiego, oglosić ich niepodlqrłość i dać im 
za króla którego z infantów hiszpańskich. 
-- Na wyspie Madejrze zatruto chlebem, do któ- 
rego niegodziwi ludzie domięszali szkodliwych 
rzeczy, część załogi tamtejszćj, Blokada wy- 
spy Tercejry nie jest dostateczną do przecię- 
cia wszelkich kommunikacyi z tą wyspą, któ- 


rćj warownie są dobrze utrzymywane. Blo- 


"kujący ją dowódzca nie ma dosyć pieniędzy 


na zapłacenie żołdu., i nie ma nadzici otrzy- 
mania ich od rządu, bo w samćj Lizbonie ludzie 


ERY 


pracujący w warsztatach okrętowych nie są pła- 
tni, : : 


= 

-- W Paryżuotrzymano niedawno doniesienia 
od Pana Champollion, który z wielu innemi 
Francuzami odbywa podróż uczoną w Egipcie; 
jeden z jego towarzyszów sławny doktór Raddi 
umarł tam na biegnnkę. W Paryżu powtarza- 
ją ciągle doświadczenia”z wynalazkiem pana Al- 
diniego, który utrzymuje, że wtkaninie z ka- 
mienia amjantowego, wytrzymać można naj- 
większy żar ognia, Młody xiąże Bordeaux do- 
świadczał sam tego ważnego wynalazku i wrę- 
kawiczkach amjantowych , trzymał dosyć dłn- 
go palce w palącćj się świecy i brał w ręce roz- 
paloną szynę żelaza. Do Paryża przybył An- 
glik, maoy tak krótkie nogi, iż się zdaje, żć 
ich wcale nie ma; będzie on przecież popisy- 
wał się konno w jednym z teatrów paryzkich. 
Siychać, że teraźnićjszy minister wojny jene-, 
rał Bourmont, pojedzie na posła do Stambułu, 
awjego miejsce mianowany będzie teraźnićj- 
szy posel francuzki w Stambule, jenerał Guil- 
leminot. Na placn broni w Paryża ma być 
wystawiony pomnik Ludwikowi czternastemu, 
Oskarżono niedawno w pewnóm mieście fran- 
cuzkiém dwóch kupców, ojca i syna o falszo- 
wanie monety; znalezione przy nich pieniądze 
uznane były za fałszywe; oddano ich pod sąd; 
ale na szczęście sąd przysięgłych, wiedząć, iż 
za fałszowanie monety jest kara śmierci, albo 
dożywotnego więzienia, wyrzekł, przez litość, 
że są niewinni; gdy monetę, którą znawcy za 
fałszowaną uznali, do Paryża posłano, poka- 
zało się, ze to były pićniądze niefalszowane, 
Gdyby nie sąd przysięgłych, byliby może przez 
wyrok innych sądów zycie stracili. Na cześć 
króla i królowej neapolitańskiej, urządzono w 
mieście Nismes walkę byków; był to dla Fran- 
cuzów widok nowy; a w amfiteatrze tam- 
tejszym, pochodzącym“ j szcze zczasów rzym- 
a, przypatrywało siętemu widowisku 25,000 
osób. 
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Ka J. niderlandzki potwierdził w Bruxel- 
li nowe towarzystwo, zawiązane w celu cho- 
dowania jedwabników; towarzystwo to- na- 
awało się Morus et bombyx, ( morwa i jedwa- 
bnik. ) 
-- Rejencja wrocławska zabroniła aż do dal- 
szych rozkazów, jarmarków na bydło w Brze- 
gu, Wartenbergni Wrocławiu, a to ztćj przy= 
czyny, 12 w tamtych okolicach pokazały się 
zaraźliwe choroby między bydłem, 

-- W Jrlandji zjawił się nowy reformator lord 
Mountcashel, który dopiąć chce tego, ażeby 
większe własności Ao hain S _obrócone 
były na polepszenie losn uboższych xiężyt 
na wychowanie młodzieży. Pisma, do jakich 
odezwy jego dały powód, wykażą w końcu, 
czy dążność i rada jego są dla krajn pożyte- 
czne, lub nie; xiąże WeHington nie jest prze- 
ciwny podobnćj reformiei może sam popićrać 
będzie projekta wtćj mierze na sejmie angiel- 
skim. Ale jeszcze większćj wagi sprawa zaj- 
mie przyszty parlament; hrabia Darnley za- 
myśla bowiem uczynić w izbie wyższćj wnio- 
sek, ażeby lordowie wzięli pod rozpoznanie 
stan całćj Jrlandji; a P. O'Connell zagrzewa 
już teraz umysły, ażeby zażądały dla Irlandji 
oddzielnego sejmu,czyli władzy prawodawczćj, 
Niejaki Milne w Edimburgu wynalazł machi- 
nę do obrabiania kamieni za pomocą pary. 


Korrespondencja Bonapartego z jenerałem Zającz- 

kiem w czasie wojny w Egipcie r. 1198, wyjęta ze 

zbioru listów Bonapartego , drukowanego w Paryżu 
roku 1819. 


W Kairze; d. 12 termidor r. 6. 
(30 lipca 1798.) 


Do Jenerata Zającz.a. 


Waai rozkaz obywatelu jenerale, do założenia 
w Meunf szpitala na pięćdziesiąt łóżek i do wystawie- 
nia tam dwóch pieców; dołóż wszelkiego starania, 
ażeby czynność tę uskutecznić. 
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Dnia wczorajszego musiałeś otrzyniać rozkaz u: l 


rządzenia swojćj prowincji. Potrzeba, ażebyś się ob- 
chodził jak najsurowićj z Turkami; tutaj, codziennie 
każę ścinać po trzy głowy i oprowadzać je po Kai- 
rze; tylko tym sposobem można sobie z temi ludźmi 
poradzić. Staraj się przedewszystkićm 0 zupelne kra- 
ju rozżbrojenie. ` Każ mi sporządzić przez officera z 
inżynierji, albo ze sztabu głównego mappy w szystkich 


prowincji z położeniem wszystkich wsi i z wiadamościa-. 


mi ogóluemi o ludności, o podatkach miri, seddan i in- 
nych. Postaraj się wszelkiemi sposobami o opatrze- 
nie końmi swojćj jazdy ; z końmi bierz siodła , akom- 
missarze twoi niech spiszą dokładnie i spiesznie in- 
wentarz wszystkich własności, należących do Ma- 
meluków. Zawiadom mnie, jakie zasoby pieniężne 
ma dla nas twoja prowincja. Odbierzesz mnóstwo 
załączonych tu odezw, któ i 
Zyczylbym, ażebyś wszedł w korresponiencje Z je- 
nerałem Muratem, który dowodzi w prowincji Keliu- 
beh. Łatwą byłoby dla mnie rzeczą postarać się 
dla ciebie o dwa działa, gdybyś tylko mógł postarać się 
w kraju o zaprzęgi; poszlę ci je na statkach aż do miej- 
sca, zktórego je lądem będziesz mógł odebrać. — Bo- 
R aparte. 

W Kairze dnia 17 termidor r. 6. 

(4 sierpnia 1798), 


Do Jenerała Zajączka. 


Dobrześuczynił, obywatelu jenerale, ześ kazał roz- 
strzelać pięciu wieśniaków, którzy się byli zbuntowali ; 
radbym bardzo dowiedzieć się czy zaopatrzyłeś ja- 
zdę w konie, Podług mnie najkrótszy na to sposób 
jest taki: wydaj rozkazy, ażeby każda wieś dosta- 
wila ci dwa dobre konie; nienależy przyjmować 
złych , a któraby wieś w pięć dni po ogłoszeniu two- 
jego rozkazu, ich nie dostarczyła , zapłaci 1000 ta- 
laris kary. Jest to środek nieomylny i najpewniej- 
szy do otrzymania..600 koni, których będziesz po- 
trzebował. Wraz zkońmi żądaj siodeł i trenzli, a- 
żebyś natychmiast, .zarządził korpusem jazdy ; jest 
to jedyny sposób panowania w tym kraju. Bez wa- 
hania się możesz zatrzymać przy sobie potrzebne- 
goci szefa bataljonu inżenierji Łazowskiego. Jene- 
rał Fugieres wyrusza jutro lub dzisiejszego wieczo- 
ra: zbataljonem .18tćj dywizji do Mehal el. Kebir; 
zez Kebliube uda się do Menuf, dokąd przybędzie 

apewne dnia 21; "rozkazałem posłać nastatku Zza- 


GŁÓW NY KANTOR PRZY ULICY DANIELOWICZOWSKIŃĆ 


DRUKARNI GAŁĘZOW SKIEGO. 


które rozrzucisz w prowincji., 


pas chłeba dla bataljonu- tego na cztery lub pięćjdni; 
Oficer eskortujący statki, pośle ten zapas do Menuf. 
Z tém wszystkiem jeśli piece twoje są skończone, 
byloby dogodnie ażebyś przygotował zapas chleba 
dla tego bataljonu. Rozkazalem temu batałjonowi po- 
zostać w Menuf przez dwa dni. Bedziesz z tego ko- 
rzystał, dla uskutecznienia czynności trudniejszych i 
rozbrojenia ludu. 

W miarę jak będziesz odbierał konie, rozdzielaj 
je między rozmaite. oddziały dragonów zostających 
pod twojemi rozkazami, a od Officerów odbieraj 
kwity. — Bonaparte. 

( Dokończenie 1iastąpi. ) 
— Przed kilku dniami wypadł kamień ametist z bran- 
soletki w przejeździe z ulicy Mazowieckićj przez sas- 
ki plac na ulicę Senatorską. Znalazca raczy oddać 
zgubę pod Nr. 463 na pićtwsze piętro'w pićrwszćj 
bramie idac od główńego ratusza, a otrzyma w na- 
grodę rubli trzy. > 

Ktoby życzył wziąść na hypotekę w pićrwszem 
miejscu, summę 50,000 złp. zechce się dowiedzićć. o 
warunkach tćj pożyczki w domu pani Esterreichero- 
wćj przy ulicy Danietowiczowskiej na prawćj. stro- 
nie pierwszego piętra. 

Pantaljon o sześciu oktawach w dobrym stanie u- 
trzymany , jest do nabycia za pomierna cenę. Zyczą- 
cy go nabyć, zechce się zgłosić pod Nr, 20 przy 
ulicy Sto Jańskićj na pićrwsze piętro. : 

Kurjer Polski wychodzi codziennie o godzinie 12 
w południe, a prenumerata na niego przyjmuję się 
miesięcznie po złp. 2 gr. 20; kwartalnie po złp. 8, w 
Kantorze głównym Kurjera polskiego przy ulicy Da- 
nielowiczowskićj pod Nr. 616; w kantorze Drukarni 
Gatęzowskiego i komp. przy ulicy Zabićj, w handlu 
Szmitowćj naprzeciw kościoła Missjonarzy; w han 
dlu Łuczyńskićj naprzeciw domu towarzystwa *do- 
broczynności ; w handlu Ciechanowskiego , ną rogu 
ulicy Podwala i Senatorskićj; w handlu Soliaka, w 
rynku Starego miasta; w handlu Kelichena naprze- 
ciw arsenału; w handlu Jaworskiego, za officyną pa- 
iacu Krasińskich przy ulicy S$. Jérskiéj; w hand 
Brzezińskiego, przy ulicy Freta. Numera pojedyń- 
cze sprzedają się po 5gr. Na prowincji wynosi pre- 
niimerata miesięczna z pocztą złp. 3 gr. 10, kwar- 
talnie złp. 10. Szanowni czytelnicy raczą na poozt- 
amtach wcześnie sie zapisywać, ażeby drukarnia 
wiedzieć mogła, jak wielką liczbę exemplarzy ma 
wytłaczać. 


J POD N. 616, 


